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Polska ma głos 

I hitłer mu 
e 

I u 
musi bgt zlikwidowana. - llmbasador Rzplił~ł 

uzasadnia wniotłk w sprawi~ Hiszpanii 

„Franco i jego poplecznicy otrzymali w 
okresie wojny domowej ogromne ilości 
dział i czołgów od Niemców i PRZY PO
MOCY ŻOŁNIERZY NIEMIECmCH Ol' ANO~ 
WALI KRAJ". 

Dalej prof. Lange powied::dał: 
„Już w §an Francisco i Poczdamie powzię 

to uchwały o niedopuszczeniu Hiszpanii do 
Organizacji Narodów Zjednoczonych, Zgro
madzenie ogólne ONZ potępiło reżim fran
kistowski i postanowiło ii Hiszpania gen. 
Franco nie ma kwalifikacji na członka 
c,rz. 

Dowod.zi ło, ii §YTUACJA W HISZPANII 
NIE JEST SPRAWĄ WEWNĘTRZNĄ, lecz 
dotyczy wszystkich człon1%ów ONZ. 
Następnie prof. Lange odczytał ustępy z 

listów Franco do .Hitlera i Mussoliniego, 
które w sposób oczywisiy i nieulegający 
wątpliwości ustalają jego stosunek do osi, 

Prof. Lange przypomina dalej o tym, iż 
Franco kazał robotnikom hiszpańskim pro
dukować SPRZĘT ROJOWY DLA NlEM
CóW i wysyłał Niemcom potrzebne im su. I 
rowce. 
Postępowanie to miało podkład nie tylko 

handlowy, lecz przede wszystkim - poli-
tyczny. 1 

twierdzą bandyci hiłlerows~y w Norymberdze. 
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We sni~ o n~HG J~vJie 
To się nie dzieje wcł'łe we · śnie, 
a wprost przeciwnie, bo - na Jawie. 
Tam wojna wciąż się toczy jeszcze, 
tam ciągłe je::zcze h'wa bezprawie. 

Tam się przydają automafy 
z anglosaskiego demobilu, 
żeby potężne s1mnviai: baty 
tym, którzy do wolności kwilą. 

Niech się tak o tę wolność nie drą, 
powinni być zadowoleni, 
że wolno służyć im Holendrom, 
na ich jawajskiej własnej ziemi. 

- Na wolność dla nich jesf zawcześnie1 
dla nich mordęga, trud, bezprawie„. 
w oiność jest dopusztzaina we„. snie, 
lecz zabroniona jest na.„ JA WIE. 

Dr Wist 
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LONDYN, 17.4. W odpowiedzi na Interpe
lacje w Izbie Gmin minister spraw zagra
nicznych Ernest Bevin oświadczył, że pod
pisana ostatnio umowa naftowa pom!ędiy 
Związkiem Radzieckim a Iranem w ni
czym nic naruszy interesów brytyj:kich to~ 
warzystw naftowych w Persji. Tereny eks
ploatowane przez towarzystwa brytyjskie 
znajdują się główuie w południowej Persji. 

We~eierslf premier 
z wfa..,lą u i~ da. s~ „nn 
MOSKWA, 17.4. Agencja TASS donosi. 

że przewodniczący rady ministrów ZSRR 
Stalin wydał przyjęcie na Kremlu na czesć 
premiera węgierskiego Ferenza Nagy, W 
przyjęciu wzięli udział przedstawiciele rządu 
ZSRR oraz członkowie delegacji wegier-
skiej w Moskwie. • 

Franco udzielał państwom osi baz lotni
czych i morsldch, wskutek czego wielu żoł
nierzy wojsk sprzymierzonych utracilo ży. 
cle. 

Franco prowadził akcję, skierówaną prze
ciwko Stanom Zjednoczonym. Gromadząc 
wojska w Północnej Afl'yce wiązał znaczne 
ilości sil sojuszników. 

brytyjscy obrońcywol11o ści i ,,demokracji '.-Murzyn 
i hindus nie sq dln niell ludźmi. - Syslem ,Herren· 

„Oto bilans - powiada prof. Lange -
łł&MM ii &W::M@M!Mi 4Ai 

volku'' szeroko slosownny 
N2cion"·l·1z::ac·1·1 nrzemysłu Nawiązując do glo;,zonych przez ONZ Ziemia należeć może do murzynów tylko mniej niż górnik angMski. W Persji w 

U " O U ~ zasad postepowania praw człl.lwieka nieza- w rezerwatach, co w praktyce oznacza, Iż przedsiębiorstwach angielsko-pel1SkieJ kam 
nie chcq konserwatyści W Anąlii leżnie od r~sy, płci, Języka i religii, „N:owo- óó proc. ludności w kram oozbawiona jesł panli naftowej panuje system, w myśl kló· 

LONDYN, 17.4. Minister Zaopatrzenia je Wremia" kreśli obraz 5ytuacj.i, w jakiej prawa posiadania 87 prot:. ziemi. W tych rego robotnik perski opłacany jest %0 razy 
John Wilmet oświadczył w Izbie Gmin, że znajduje się- obecnie ludność tubylcz:i w warunkach ludność rezerwatów nie jest w mniej, niż angielski. 
rząd brytyjski posiłanowił upaństwowić w koloniach brytyjskich i Innych krajach ko- stanie utrzymać się przy. życiu. Panuje tam Nic dziwnego - pisze dalej „Nowo je Wre• 
znacznej mierze przemysł żelazny i_sta.Iowy. lonialnych i półkolonialnych. głód, nędza i epidemia. śmiell'łelnośc mia" - że angielscy właściciele występują 
Zostalliie utworzony specjalny urząd ko-n- „Ogólnie wiadomo _ pisze aulor arty. wśród ludności miej5cowej do 18 roku ŻY- przeciw udzielaniu koncesji Zw~ąz~mwi Ra. 
troll, który 2.ajmie się wszelkirrfi zagadnie- kułu _ iż w szeregu kolonii Kenii, Tanga- ':ia sięga 150 proc. dziedriemu. Rozumieją oni, że istnienie 
nlam1; związanymi z nacjonalizacją tego nice, płn. Rodezji, dotychczas Dyskryminacja rasowa gnębi nie tylko lu- koncesji radzieddej, gdzie nie do pomyśle· 
... „zemysłu w Ang1·1•1 oraz plana""': przej„cia • dy czarnej rasy. Niewątpliwie większość l'Ja jest jakakolwiek dyskryminacja ludno-„. "'" " stosuje się otwarcie pracę przymusową. 
Przedsi,,,bi,orstw produkc1'i stali przez pań- b „ ludzkości żyje w warunkach bezprawia i sci tubykzej, w żaden sposób nie p11większy " Np. w Kenii tubylczemu ro otni.:owi na-

ucisku. Wystarczy wspomnieć o losach sympatii narodu perskieP,o do tych metod kłada się obrożę, by nie uciekł z płenłacfi. 1Stwo. 
Indii. gospodarawa11ia, które stosowane są w Konserwatyści występują przeciwko temu Szczególnie ciężke 1'est sytuac1'.:i ludności tu- I.\ t 
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d gł 

"'b,,. wa n 11 p yn" za ocean a 11 o p1·zedsiębiorstwach nn11lo.nerskiej kampa-postanowieniu rządu. "'''"· •· ' 6 
""' bylczej w Unii Płd. Afrykańskiej. i'.uie.· Robotnicy hindu;cy c;trzymują znacz- nii naftowej. Pszenica ra ziecka Murzyni należący głównie do plemienia I nie niż5ze wynagrodzenie niż robotnicy an· Tak wyglądają brytyjskie meto:ły rząd?.e-

• .,. •• Bantu, stanowią 6,5 milj spośród 9,5 milj. giclscy o takich samych kwalifikacjach. nia. Naturalnie nie jest to tylko br>;łyjska 
)8~~ W dro!lr:e do Fre~CJI I ludności tegó dominium angielskiego Spo- HindusM robotnik-włókniarz opłacany jest metoda. Sprawy wyglądają nie lepiej w in· 

•. PARYZ, 17.4 .. 50 . tys. ton pszenicy onii- · {zona .tosta. 4 razy mniej niż Anglik. Szczególnie ciężka nych koloniach. Dyskryminacja ra5ov:a po. 
sc1lo porty radz1eck1e na morz\t Cw I d . · 
w drodze do Francji. Dalsze 40 tysięcv 1cych za e · jest sytuacja robotników przernysh.• gorni· zostaje podstc ·.'' ,ym systemem ucisku wie. 
oczekuje w p,ortach na załadowanie. wnej kraju. czego. Górnik hinduSW otrzymuje 10 razy lotysięcznych mas ludnoścł. ' 

• 
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owe osi~ nię ia r 
Napewno uieraz, s'cclząc przy rndioodbior Na nowoczesną drogę wkroczyło radio do- R{>wne 50 lat femu w kwietniu 1896 roku nie radiowe między Europą a lrJ>ntynentem 

niku, niejeden z czytelników ,,Expre~su" za piero po odkryciach Gulielmo Marconiego, została przesłana przez Marconiego pierw· amer'}'l:ańskim. 
stanawiał się, od czego pochodzi wyraz radio który zastosował szereg wynalazków innych sza depesza iskrowa na większą odległość. Z tą chwilą rozwój racliokomuniikacji na• 
i jaka jest historia tego wynalazku. uczonych. Połączył on oscylator Hertza z Depesza ta o hist()rycznym znaczeniu została biera coraz większego rozmachu. W 1904 
Słowo radio, przyjęło się we wszystk;ch anteną, wynalezioną przez genialnego rosyj- nadana poprzez kanał Bristolski z miejsco- roku wspomniany wyżej uczony, '.Ambrc>Zr. 

językach, pochodzi od łacińskiegó wyrazu skiego ~1czoncgo PoP_o'.w. Połączenie to stwo wvś;i Lavernock Point r:iz wysfę Flothol. Fleming, '~a~azł lampę .katod:>i;;~ ~t& 
„radius" - promieri.. Słowo radio jest sto- rzyło p1erw~z~ nada3mk, oraz ~lepszony .ko- . W roku. 1902 Marco~ wes.poł z Am.bro- ~a:odowa 3est 3edną z. na3ważnie1s~ch ~ 
sowane do w~ze11.:' eh zagadnień, związanych h;-rcr Branly ego zastosował 1ako odbzor-1 zym Flem1ngem posługując . się znakam1 al- sc1 sl~ładowych wsz.elkich urzą~zen re.di~ 
z falami elektronw"netyc;;nymi oraz ich za- mk. fabetu Morse'go uzyskał pierwsze pałącze- technicznych. Spdrua ona funkc3e nd.~ 
stosowaniem. b • " , „ ;i·r~r11111· ""I'" ,„ ,,., "111'~"':""'1'/I\ '' „ mlllllllll'llll'"''~.· . , .,„ ··--~ ··111nrr;:r.~11t1r.i """"" odbiorcze i wzmacniające, Wynalezien~ 

Historia radia, posiadającego dziś tak wicl " " · ' """' „ ' '"" ''·"" 
1111
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""'"'
1
'1111u„. - · Ml:lliJJJJli: .... ,,,,,i;,,.~ lampy katodowej stworzyło nOWł epok~ w 

:;: ::t~~:~:n\ezi:j~~~;~~~ai::;~ t~~;~ę~= T u SIEDZI w ROZBITYM CZOŁGU .. ~~:a:w~~~=~~~=~~ik~am;;jeka:1;. 
nach życia, jest bardzo świeża - liczy ona • niale i nyblcie pastępy. Po wynaJ,ezi.enla f4/. 
bowiem zaledww s2 lata. 2.000 poległych żołnierzy na piaskach Sa- lampy .rozwój radiokomunikacji ~ f.J 

Wszystkie praw'e genialne wynalazki były h ry Dlaczego 1·ch ni·e pochowano zapewnWTllJ. 
d k · lb dk a - Kulminacy3·nym punktem tego row~· 

o.·onywane zazwyczaJ a o przypa ·owo, "'.t"' 
albo na pod·tawic praktycznych doświad- W początkach marca, a więc nie dawno czerwoną rdzą - świadczą o ciężkich wal- było przeprowadzenie w 1915 r. rozTTU>W')' 
czeń. Odl-rycie fal radiowych miało jednak minęły trzy lata od chwili, gdy zbliżał się kach, które się tu toczyły. między Stanami Zjednoczonymi A. P. 'i ba,zą 
charrkt.er ściśle teoretyczny, cłokon<ine zo- kulminacy1·ny moment walki o Tunis. Ar- w· · tki · I tw morską na wyspach Hawajskich. a więc na sród piasku pozostały szcza ze as a. ll ł , , ł 5 t k 
stało drogą rozumowania i ścisłego wylicze- mia gen. Montgomerego parła od wschodu, Brak tu Jetlnak krzyży ... Jedynie gdzie nie· 0 < eg osc ~rzesz ~ ys.. m. 
nia. Amerykanie nacierali z zachodu, a oddzta- gdzie malutkie pagórl(l I wetknięty karabin, W okresie międ7:J"WOJennyro poczyniono 

James Clark Maxwell w roku 1864 udo- ły wojsk gen. de Gaulla pod wodzą gen. a na nim żołnierski kask, świadczą, że to szereg . udoskona.len, ~ pri:ede wszyski;m 
wodnił niezbicie przy ppmocy zawiłych ra- LE"cierca dokonały gigantycznego marszu tu właśnie zginął jeden z tych nieznanych wri:al~;ono nadawcze i odbwrcz: aparm)' te
chunków matematycznych, że istnieją fale przez piaski Sahary zbliżały się od jeziora bojowników. Ale to tytko w wyjątkowych lewizy1ne, t. zn. aparaty przesyłai1ą.ce n.a, od
radiowe, co wiec:ej ohiicz·rł szybl;·;S(; ;c:i ro:- Tshad w kierunku Tunisu. Krąg wokół nie- wypadkach spotyka się groby, około z.ooo ległość nie tylko dźwięk, lecz również obraz. 

chod:r-nia się, oraz stwierdził że p~;Iadnją dobitków arml! Rommla ~acieśnlal się co-, zabitych pozostawiono nie pogrzebanych Podczas ostatniej wojny wynaleziono aparat, 
one rozmaitą długość. Maxwell nie pos:a- raz bordziej. wśród piasków. Szybkie tempo akcji 1 cięż- przy pomocy którego widzi się na ortleg
dał jednak żadnych środków, ani do wytwa Oddziały francuskie po sforsowaniu Saha kie warunki kllmałyczne nie pozwalały łość w nocy i przez mgłę, jest to t. zw. 
rzania tych fal. ani też nie mógł w sposób ry nawiązały już kontakt z Niemcami. Krew grzebać poległych. rrular. Skonstruowano dla celów wojsko
praktyczny ~~01:1-'~dni~ ich istnienia. Dop'.e~o się polała na bezbrzeżnych piasltach. Od- Kości ludzkie porozrzucane są wszędzie. wych ręczne stacje , radiowe od~iorczo-na
w 24 ~ata pozn1e1 t. J· '~ 18~8 rok~ ~rzewr działy Leclerca odniosły sukces !>Od Ksar Dzikie zwlerzęta 1 wiatr zajmowały się po- dawcze, apar~ty, ktorych waga. nie przekra

dywama :Maxwella potw1er.dz1ły ~os:via~cz~- Rhilanc. Montgomery nadesłał wówcz.:1s la- grzebem tych ni~szczęsnych. Spotykamy cz~ 2-~h ~g J. P.rzy pomocy kt~7ch. porozu
n1a Henryka Hertza. Stwierdzenia rstniema koniczną ci.epeszę .Jo Francuzów, składają- rozbite czołgi _ a w wieżyczkach pancer- m_zeu;ac ~·ę nwzna na odlcglosc kilkuna.stu 

fal elektromagnetycznych dokonał Hertz cą się tylko z dwu słów - ale tak wiele nych siedzą jeszcze kierowcy„. spod kasku lalometrow. 
przy pomocy dwóch przyrządów - oscy- m6wiących: ,,Dobra robota". czernią się tragiczne oczodoły. Kości biele- Całą kulę ziemską pokrywa coraz gęstsza 

latora, który wytwarzał elektryczne fale ra- Istotnie to była dobra robota, bo już w ją wśród rozbitego żelastwa.„ sieć anten .i dzisiejszej cywilizacji nie moż
d~owe i re::onato:~·. który był. właściwie tydz.i eń później Francuzi przesunęli się da- Dlaczego do tej pory nie pogrzebano po- n~ sob ',e '"'.Yobrazić bez radiofonii, któr~ w 
p1er:vsz~~· oczyw1sc1em bardzo pierwotnym~ lej pod Mitmatę I zaskoczyli tym znajdujące ległych? Odpowiedź jest prosta. W tych c1.ąg~ 50-c1u .lat swojego pr~ktycznego 1st
o~b10rmk em. Przy pom?Cy tych p;zyrzą się tern oddziały pancerne Rommla. Wkrót- okolicach, obejmujących obszar 400 kim men1a poczymła tak olbrzymie postępy. 
dow Henryk Hertz potrafił ru:?aw:zc fale ce chłopcy Leclerca dokonall pierwszego kwadratowych znajduje się nadal 103.000 Od depesz iskrowych Marconiego poprzez 
elelrt~omagnetyczne na o~l~głosc k1.lkunaJta przełamania linii obronnej Mareth. różnego rodzaju f różnego pochodzenia nowoczcrne radioaparaty. telewizję do ra-
metrou. Skromnr te wymk1 stały się prak- T 1 t ł ł d gd zanu'lkły min "które 'kazde"o dnia powodufą nowe daru R01wó1· wvnaiazkow zw azan)ch z · · . 'ł rzy a a przesz y o czasu, y • s . . . J • , • 

tycznY,m. p~czątk1cm radia ~ wzbudzi Y. w ca- armaty na piaskach pustyni, Ale na całej ofiary w ludziach i zwierzętach. rad;em prawdopodobnie czynić będzie dal-
łym sw!ecie kolo·alne zainteresowa ue. przestrzeni od Mareth do Bory Le.boeuf Jedynym człowiekiem, który nie boi się sze postępy i kto wie, czy z.a lat kilkadzie-

W licznych laboratoriach fizycznych we panują tu jeszcze niepodzielnie wspomnie- zapuszczać w te okolice jest kapitan f;::. ~!zit każdy c::łowiek nie będ::ie no~ił w kie

wszystkich państwach rozptczęły sit> do- nia wojenne _ tak jakby walki się dopiero choz. oficer porusz&jący się jak ryba w wo· szeni malego aparatu. który będzie mu słu
świadczenia, l;'.ó~~ _rn:y~o<1ł.y. 111dl)' p1:>tęp wczoraj skończyły. Gdzie oko sięgnie, dzie po zdradliwych piaskach. Orientuje żył do • _poro::.um;ewania się i u·idzenia na 

'~ nowo-tworzą :q się dz1edzm;e w·e<lzy. wszędzie siady zażartych walk; na pół za- on się świetnie w terenie i tylko on fest· nJległosc. 
Poważniejszep 0 Jkryeia ,~okon1ł w 1890 sypane piaskiem olbrzymie czo!gi ostro ,od- przewodnikiem do pobojowis!{. Tylko dzię:· / W ksi;1y~11 r:iz ·~, nrsze wnuki n~pew1~0 

roku uczony francuski Bra11ly. Wynalazt on clnają się swymi kościstymi zczernialymf ki odwadze tego człowieka pewna częśc h.ędą wy 1:11ewac sir z naszych ohl".cnie rrni
tak zwany koherer - ulepszone urządzC'Ilic cd ognia konturami od złocistych p!asków. poległych została już zidentyfikcwana i po-\n?wocn:n ejszyeh urzłiclzeń i aparatów ra-
odbiorcze. Armaty, karabiny maszynowe, pokryte już grzeban.a. <hc>1ych. . ]. Z. 

Codzienna nowelka Expressu wnie umrze i prosi, aby mąż przyjechał był długą drogę w pociągu. Z Podgoricy 
i zaopiekował się dziećmi i sierotami. Nie I trzel:>a było jechać końmi. 
było odpowiedzi. Na węgl:iej drodze górskiej, prowadzą-

Zn6w śniegi spadły na czarnogórską cej do o<-iedli wic§niaków, koń szedł stępa, 
wieś. Pewnego dnia Niko zaprzęgł małeco Peter siedział obok swej młodej, jasnowło-

Gdy Niko, po siedmioletniej nieobec-1 - Co robi Peter, mój mąż - zagadnęła konika do sanek, pomógł wsi~ść Jovence sej żony i przyglądał się swojej porzuco-
ności, wrócił z dalekiego kraju za n;io- go wręcz. i .razem pojechali do miasta na pocztę. nej ojczyźnie. 
rzem, gdzie w kopalniach Alaski tracił - Jest zdro-.vy i dobrze mu się wiedzie W obecności jovenki Niko wysłał depe- Nrgle grzmot odbił się o zbocza gór. Po 
zdrowie, aby zarobić na chleb codzienny, - odparł wymijająco Niko. szę następującej tre!:ci: „Wróć do kraju, krótkiej chwili dał się ponownie słyszeć 
jak zresztą wielu Czarnogórców czyniło, - A kiedy wróci? - spytała nie spusz- Jovenka umarła. Niko". huk g.,.zmotu, przeciągle powtarzanego 
Jovenka postanowiła wybrać się w drogę czajęc z niego oczu. - Ciężko mi bez nie- Po pięciu dniach listonosz przyniósł oc:r-, przez skały. Zza występu skalnego wybie-
i odwiedzić sąsiadów. Albowiem mąż Jo- go ... A i dzieci potrzebują ojca. powiedź: „Wracam za czternaście dni. Pe-jgła Jovcnka ·z dymiącą strzelbą w ręku. 
venki wybrał się przed siedmiu laty razem Niko pochylił głowę. ter". (Pobiegła w kierunku Podgoricy, nie obej-
z Nikem do Ameryki i dotąd nie wrócił. - Nic mi nie mówił, że ma zamiar po- Na widok depeszy na usta Jovenki wy- rzawszy się ani razu na dwa trupy na 
Początkowo pisywał on· listy do żony. wrócić - rzekł wreszcie powoli. stąpil dziwny uśmiech. Uśmiechnęła się wąskiej drodze. 
Później listy przychodziły coraz rzadziej, Zrozumiała prawdę. po raz pierwszy od siedmiu lat, gdy jej ko- Udała się na posterunek policji, gdzie 
były coraz krótsze, wreszcifl - i to się - Niko powiedz mi szczerze: czy Peter chany Peter zamienił czarnogó::skie skały opowiedziała o swoim czynie. 
skończyło. znalazł tam sobie może inną kobietę? na obcy, daleki kraj za oceanem. Jovenka zasiadła na ławie oskarżonych. 

p'? ~ótkotrwałym szczęśliwym ?kre~ie Po ~o kłamać? Prawda i tak musi się yv czam:rch oczach kobiety blyszczały/Powiedzia!a kr?tko., ~e. musia~a ~aplacić 
małzenstwa pozostało Jovence dwo1e dz1e- wreszcie wydać. dziwne o:;;;me. 1za lata trosk, v11ernosc1 1 oczek1wama. Mu-
ci: u-letni chłopiec, który -pomagał mat- - Tak - powiada - ma już inną, z C21:ernafrie dni Jovenka żyła jak we siała dokonać tego, co się stało. Teraz 
ce w pracy na roli i dziewięcioletnia dziew- którą żyje od qwóch lat... śnie. jest zupełnie spokojna. 
czynka. O dzieciach tych mą:Z powinien Jovenka nie pytała już o nic więcej, Zbliżała się burzliwa wczesna wiosna. Uśmiechała się, słuchając wyroku, ska· 
jednak pamiętać... znów wzięła dzieci za ręce i wróciła do do- W górach huczały spadające lawiny, roz- zuj~cego ją na kilkuletnie więzienie. us-

Na atlasową, niebieską, fałdzistą spód- mu. leo.:ały się grzmoty kruszęcych się skał. miechała się, gdy zamykano ją w celi. 
nicę włozyłEl teraz Jovenka własnoręcznie Czas płynąl. Letnie słońce wypalało Głucho wyły wiat-:y ~ór kie, nie dając A gdy po kilku latach Jovenka wróci
tkaną ze lnu koszulę, bogato rJbszywaną re~ztki traw na heJar:h, jesienne wichry zmrużyć oczu vr~erni,011vm roJe<-zkańcom. ła do rodzinnej wioski, rozpoczęła gospo· 
czerwonymi t~·siemkami i suto haftowaną. szalały. zrywając gonty z dachów i oba- Tovenlw nie ~cala. C' '.\vie łowiła uchem darkę na roli tak samo, jak~dyby wczo. 
Na koszulę włofyła obcisły gorset z czer- lajęc płoty, zimo\ve śn;eo.:i :rnsvnal„ drogi wycie wichrn i zma'!':IOia "ie żvu:iotów, tal: raj dopiero wróciła z pola. Pracowała od 
wonego aksamitu, haftowany złotym szy- i prze,iścia a Jovenka odą;q;niala łopata bardzo ha"rncni~uj:oce - burz3 w jej sercu. rana do nocy, raz tylko, w niedzielę, scho-
chem. Płowe wło<>y, uczesane w koronę, świeżo spadłv śnie11 spod drzwi chaty i W r12lekit:1 kn:ju Peter stał µrzed ołta- dznc do kościoła w Podgoricy. 
przykryła czarną, jedwabną, suto frendz- przel··onywała dróżki do obory i zabudo- rzem z ·asnowłos9 młodri kobietą i przy- Sasi-:dzi witali Jovenkę. jakgdyby poże
lą zdobioną chustką, jak przystało kobie- wań. PóZniei wiosem'!e sło6ce roztopiło "'iep.:ał iei wie,....,ot,( do śmierci. Deoeo::za Ji- "'"'ali ią po raz ostatni ubiegłej niedzieli. 
cie zamdnej. z ... 111knęła drzwi na skobel, śnie~i, lato hylo upalne, jesie6 jak zwykle, ka wvf.~arczvia, aby udowodnić władzom. Nic się nie zmieniło. Jovence wybaczo
wziPła dzieci za r„ce i 1•dała się .w drogę w;Ptrzna i s•otna... i~ 'Pff:er iest wclnv i moie pońownie wstę- no. Post~piła tak, jak omvinna była po-
do Pode;oricy. .loveP.''" "'11nisa1a trzy fo;ty i wv-ł-ih ie "':;: "' ?.".Ti<i<:lrj m<>l·;.P(t"k;e. <:t..,„j.< v1r<>dzona czarnog6rka. 

'Fiko p- • 'h •ez .;,:! serdecz::i.ic, uni-
1
do /\~""' -i. Nie ~,+, odnc)'\';„1.,.i. 'V o:;- Z0 r..,„lP7o n0-'1" -;,71' l"'"J7oPka Peter żv-'p• He•do swoim trybem, tylko Jo· 

kał jednak jej spojrzcii tatnim liście pisala, że jest chora, że pe- wszedł na pokład okrętu a później prze- vcnka nie czekała już na niczyj powrót. .• 

• 



ACEK w czasie ku a 

NIEMIEC: - Siup! Mamy rybkę! Tyl-\ WICEK: - Hop! Mamy znów rybkę!! NIEMIEC: - Łowię już piątą, ale każ· I 
ko żeby mi znbwu gdzieś nie zginęla, jak\ WACEK: - świetny jest nasz uprosz-1 da mi gdzieś z haczyka spada! Może szu· 1 

wszystkie poprzednie„. - ozony sposób łowienia!„. J kać za płotem? \ 

NIEMIEC: - Złodzieje! Oddaó ryby!.„ 
WACEK: - To są polskie ryby! 
WICEK: Mogly by ci zaszkodzić!... , 

li • 

Do sądu wpłynęło p1 zeszło 900 sp1 a11'. - Większt ść petentów
to 1obotnicy. - Nie 1est tak łatwo uzyskać 1ozwód 

Jeszcze przed miesiącem w łódzkich pro- j żonę zdradza nie jest atmosferą dla nor- I plikują, ho okazuje się, fe mąż po prostu I Na ogół szybko można się rozwłclf z 
cesach rozwodowych występowali przed- malnego, zdrowego moralnie i społecznie nie wrócił jeszcze z wojny. A to zupełnie volksdeutschem, gdyż po8łępowanie z art. 
stawiciele Inteligencji, od paru zaś tygodni rozwoju przyszłego pokolenia. Państwo i I co innego, bo w takim razie trzeba prze- 1l fest jasne. Tak samo ~zybko następuje 
o rozwód zwracają się przeważnie robot- jego reprezentant - sąd musi tu mieć cos prowadzić postępowanie o uznanie męża rozwód, jeśli proszą obie strony jedno. 
nicy; To jest pierwszy rys charakłerystycz do powiedzenia. \za zaginionego naskutek działań wojen- cześnie. W tych sprawach jednak sąd Rie
ny obecnej sytuacji na terenie rozwodo- Częste są wypadki następujące: przed są- nych, co jest sprawą daleko dłuższą, niż zależnie od udz.ielenia rozwodu zalatwła 
wym. dem siedz.l małżeństwo, prosząc o rozwód., zwykłe postępowanie rozwodowe ·z powo· ostatecznie sprawę dzieci, jeśli są oraz 

- Czy dużo jest w tef chwili rozwodów? Pierwszą czynnością na.szego sądu jest du opuszczenia rodz.lny przez jedną ze ·sprawy majątkowe. W sprawach z obu ar-
- Dzień w dzień podania o rozwody wno I wezwanie do pojednania f zl!ody. Zdarzają I stron. tykułów nowego prawll małżeńskiego w 

~i około 1S osób. Łącznie przeszło 900 mal- .Jfę rewelacje. - Ale Judzie wołą prędzej rozwiązać sobie ciągu dwu miesięcy rozwód fest już spra· 
źeństw czeka na ~~k są~u. W 40 wypad·/. - P?godzfć .sfę? Z kim? Ten cz~owi~k 1 ręce I popełniają błędy, wnosząc powyż- wą dokonaną. 
kach sąd otworzył JUZ ludziom nową drogę' ~e~ł m1 zupełme obcy. Od 16 lał z nu~ me sze sprawy, gdyż w czasie przewodu sąd Sprawy rozwodowe oparte jednak o 
życia na podstawie art. 13 nowego prawa I zyyę. ma możność ustalić swą właściwość. przyczynę, jak naprzykład cudzołóstwo, 
małżeń~kiego - I mąż i żona oświadczyli I Przez tych 16 lat oboje „zaczepili się" na U • • • • niemoc płciowa, hańbiący proceder fednef 
z.godnie przed sądem, że nie wyobraiafą I nowo: on ma nieślubną żonę i dzieci, a O• n1ewozn!en1e ze stron itp. mogą trwać od 6 do 8 miesłę-
sobie dalszego poźyda małżeńskiego, że' na - choćby tylko dz.ieci. Przez 16 lat szu- malzeńSIWO sięcy. Sąd bowiem sprawę musi zbadat do-
mafą siebie dosyć. I kall szczęśoia na swoją rękę - nie patrząc kładnie, zanim wyda swe orzeczenie. 

Jeślł chodzi o te sprawy, to nigdz.Je, tak nti prawo, które Ich przecież uważało tyle 1 Osobny typ spraw - to sprawy o unie- A Inne przyczyny? 
Jak w sądzie dla spraw rozwodowych, nic lat za parę. j ważnienie małżeństwa. Były ostatnio dwie _ Mąi jui od 6 lat nie żyje ze mną. Jest· 
można spotkać się ze skutkami wojny. Dalszą serię spraw rozwodowych stano- charakterystyczne sprawy z tego cyklu - w cze na początku mej rozłąki dosłał się pod 

K • • d 9 wlą skarl!i żon o rozwiązanie małieńsł~a jedn7n:i :WYP~dku. żona zawarł~ _związek wpływ złych ludzi _ rozpił się, a przeiby· 
Io prosi o rozwo • z powodu opuszczenia rodziny przez męza. małzensk1, me wiedząc o tym, ze 1e.r obłu- wajac w towarzystwie różnych ko'biet chro· 

Po,słucha,jmy: on był parę lał w Niem- Tych spraw jest .25 procent. W imieniu po· bieniec ma już z~nę gdzie indziej, w dru- nicz~ie mnie zdradzał. Nie dosyć tego _ 
czech na robotach i wreszcie wrócił, przy., zwanych wystęrAlf ą kuratorzy naznaczeni gim - ofiarą bigami:! pedł mąż. W spra- w tym okresie popełnił nawet morderstwo. 
wożąc z sobą trochę uciułanego dorobku i przez sąd, często Jednak sprawy 5,!ę kom- wach tych ma głos również I prokurator. Dostał parę la<ł wlęzlenla. Mam syna 1 tyl-

łęsknołę do żony, którą zostawił w krafu. ko dz.iecko chcę uratować ... 

Ale Już za drzwiami własnego domu, gdzie,! Zd d • 1 d • k• I • Sąd pewnie rozwiąże ręce tej n1eszczę-
j~k sobie przez parę lat wyobr.ażał, zasta-! ra ZI y go o CIS I pa COW śll~e' kobiecie, bo przyczyny są wysłar-
me wierną, czekającą na niego zonę - do- ' • • • czayące. 
staje obuchem w głowę: w jego własnym I • Lud:tle na sprawach rozwodowych otwfe• 
domu wita !!O głos dziecka, które fest mu w ciqgu jednego dnia wykryło i areszlowuno rafą swe Serce. Nl1eraz płaczą na J)oparcle 
zupełnie obce. • b k swych gorzkich słów o zwlchn1ęłym fyclu. 
żona miała opiekuna, przyfaclefo czy, SpfU\YCOW ID UD 0 Serce mogą otworzyć przed sądem, bo za 

jak kto chce - kochanka. Nie wiele. ton k 1 d ó ł d !eł stołem sledz.i w 5-osobowym komplecie t 
. . Przy wy rywa1n u mor erc w I z o z ności I zdjął na chwilę rękawiczki. O _.:1... fi ni t łk ł ć 

w czasie kHkuletmef zawieruchy wojenn-ef 1 t d kłylo ko W t k d h d kl kobieta. na pu1ra e y o zrozum e , 
.,. ł 1 'ć _ ł je-~ •mutna I ogromne znaczen e ma .zw. a s · o u oc o zenla, erując się po- ale f odczu~ 

zacuowa o w ernos o "" „ i li bad • d • k • I • W ' 
prawda. Demoralizującym wpływom wojny pa, czy arue o ClS OW pa cow. szlakami, ustalono, że winnym kradzieży Koszty rozwodu 
ostały się tylko charaktery, a słaba" kobie· każdym wydziale śledczym są specjaliści · jest pewien mieszkaniec Kw!dzynla, Ja-
ta niezawsze miała dość siły by się oprzeć.' daktyloskopi. Jeśli rabuś jest mało wpraw- chowski Mieczysław, Ale pewności n,le by·\ Interesuje luNdzJ równie! słrdonka finkansodwa 

· '· · · · k · t rozwodów. le wszyscy fe na ta są zą, 
w. sądzie jest dalszy ciąg te1 tragedii: mę- ny 1 me uzywa rękawiczek w czasie a. ql, o. b d . t 

1 6~u któ 
żowie zwracają się do sądu - jak się to to ślady palców są ~iezbitym dowodem je· Udano się do mieszkania Jachowskiego, 0 z darza1ą si~ adcyl bn esz.kcz~d wcy, rbz.y 

• • - . oświa czają, ze a I y a'.r. ą wmę, „ Y 
prawme nazywa - o zaprzeczeme prawo- go winy. Często za pomocą daktyloskopll gdzie przeprowadzono rewlz.Ję 1 aresztowa- 1 1 1 lć d t g s "'"'tklego" 
• . d d • k D · k . . 1 . . ... l W d 1 .1 d K s ę wreszc e uwo n o e o w z,~ . 
sa ro ~ z1ec a. . ziec o pnec1ez zap 1sa- wykrywa się bandytów w ciągu kilkunastu no własc1c1·e a. wy z1a e s e czym o- Ludzie cl do sądu po rozwód przychodzą 
n~ na 1ego nazwisko - a on nie chce minut po dokonaniu zbrodni. mendy Milicji odrazu na wstępie wzięło od· z większym nahoteństwem 1 drżeniem, nlż 
mieć z tym nic wspólnego. Ostatnio w Kwidzynlu zlikwidowano w dski palców aresztowanel!0 • Przyrównano parę, czy kilkanaście lat temu szli do„. oł· 

Jalszy cykl spraw to spr.awy rozwodo"'.e ten sposób oddawna grasującą bandę ra- je do śladów na framudz.e. Daktyloskop ze tarza. 
z art 24 punkt t. Chodzi tu o cudzoło- k . . 1 d ł . 1 kl 0 k w • i 

·. T . . . . bunkową. W jednym z zakładów spożyw- ~ up1emem przyg ą a się c en m czar- płaty są stosun owe. p1sowe wynos 
stwo. ych spraw 1est napmęcą . z d • T t " d ~ o zł t h d 4 ty • • i t tym 

J •1. · · dk . d . d · czych miasta Kwidzynia dokonano kradzie· nym lmiom. „ ga za się. o en sam • o :.O o yc o s1ęcy 1 es cza• 
es 1 swiak 0 :W1e pkoprą do po~iet rno ar- ży przeszło pól miliona złotych Rabusie W toku śledztwa bandyta przyznał się sowe - sąd w czasie przewodu po stwler· 

gumenty s arg1 po rzyw zone1 s rony - • h k d . . b kó d nJ d kł d h kó fi ansmvvch 
sąd rozwiązufi! małżeństwo wychodząc z związali stróża ,rozbili kasę, op.różnili ją z do dokonanyc ra z1ezy I ra un w. ze u o a nyc warun •. w · n ' ~ ~, 
założenia że w okolicznoścfach stałej nie- gotówki 1 zbiegli. Dopiero rano zawiado- Stał on na czele bandy składającej stę z 4 ustala fe ostatecznie. Nafruzef kosztuje roz
włernosci podstawowa komórka życia spo- mlono Milicję Obywatelską 0 tym fakcie. osób. Wszystkich członków aresztowano. ~ód, gdby zgadzają sdię natyń ohbie .strond: h 

t · J h s t J p ł k' T Cieruch M Kardy yasne, o praca są u w c wypa ac 
łecznego, j~~ą jes rodzin~, ma w1ęce. cec Na miejsce udał się wywiadowca i kilku ą o_: . • . aw ows 1

• • ' • • jest niewielka. Nie potrzeba badań lekar· 
rozpadu mz cech dodałnu:h społeczme. daktyloskopów. Rozpoznano najświeższe na!ski I Pielucha Zygmunt. . sklch, ani dochodzeń, ani ekspertyz. 

rzebieq rozprawy ślady palców na framudze okna. Po~a ty1?1 \ Od ch_will doko~ania kradz~eży do chwil'. w wyobraźn:i ludz.klej sąd na~z Z}"Skał 

S 
. . . . k. ł I nie było ich nigdzie więcej. Wldoczrue kto- osadzenia sprawcow w areszcie upłynął za nowe oblicze - nie tylko karze przestęp-

ądowmcy mow1ą, ze, naprze or pog o . . . . 
skom, sąd dziś 0 wiele trudniej udziela ~·ś złodziej zapomniał o środkach ostroz· \ledwie dz1en. ców ale I daJe.„ nierzad~o szczęście. Po 

rozwo U' ni.z' władze kos„ cielne udzielał•1 I ••••••••••••••••••••••••••••••••••11•••••••11••••••••••.•.·.·.·.·.·.·.·.·.· •• ·.··.·.·.·.·.·.·.• •. •.·.·.•,•,:::::•.:::::::::::::::::~:::::::::: wielu latach zmagań i cierpień., po no-
J ::••••B•••••••••••••••••••••••••••m••s•••••••••••••• :: h h b } d Ś f 

przed wojną separacji, czy tez orzekały u- :: NA ŚWIĘTA WIELKANOCNE :: ~ac . nleprzespanyc ' po 6 u świa omo c' 
nieważnienie malżeńsłwa. Bo dziś zmieni- is p Rz y By V' • n o 1. o Dz 1 NAJWIĘKSZY OBJAZDOWY w POLSCE SS . z: ~ię jest z~kabdzaną .. Nta sprawę wcl hk~dzl 
ł · d „ · d„ awy rodziny Daw :: ~ K N l :: się Jeszcze Ja' y z p1ę nem - nazw 15, iem 
~ ~ię po eJscie 1. ~prki wa·ało ·z·e mal- SS 1' :: człowieka bardzo często znienawidzonego 

me1sze prawo ma zens e u z ' . :: CYJNYM PROGRAMEM. :: • . d . k 
żeństwo jest Ul""OWą dwojga ludzi różnych :: Cyrk zatrzy11111 A DNI, poczcm wyjeżdża do WaiJ.'S,zaiwy. :: do smierc1, z są u zaś mo:na. wyjść, fa 

I • d • • • 'dz' w m· •1nstyłti :: .„awi'en·ld 16,15, 19,15• :: dawnlef, przed Jaty z nazwiskiem panie6-
P c1, z1s1eysze "'I 1 m • :: " :: • T tr • k 
cję społeczn<J nktu widzenia fe :! lławBenia 12, 16,15,. 19,15. $S s.:tm. O pomaga O ząsnąć się Z oszm• 
rozpatrufe. .ci, to naprzykłarl I ii p 1 ' B Y T u N I E R Ę D z I El 1352 $! ru nieszczęsnych łat, 
rodzina o t której mąi stale :::::::::::::::::::::: .:::::x:::;:::::::::::::::::;:::::::::::::::::::::::;::::: f, •~ 
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Aleksand.e.r Płac~Jrnwski omawia w „Ku· I dopiero wówczas można było dokonat 
r:!erz.e Cod.z1ennym srprawe sadu nad Orei-1 ekstradycfł aby przefśl: do ostatniego sta· 
serem j P.ischier.emr ' • . 

dfum formalno&a: podpisania aktu zdaw-
Sprowadzcnl·e do Polski niemieckich czo • odblo.rczego i wreszcie - transportu. 

zbrodniarzy wojennych wywołało w społe- Przejęci przez. J>Olskle organa sprawiedl!
czeństwle zrozumiałą emocję. Zarówno woścl 1 bezpieczeństwa ']>rzeSitępcy czekają 
Greiser, Jak i Fischer należeli do głównych obecnie na proces. 
przeustawicicli reżimu hitlerowskiego. KTO B~DZIE SĄDZIL 1 

Fischer dzierżył I nazwiskiem .swoim flr· I 5prawledllwość wymierzy Najwyższy TtY
mował całą władzę w podbltef stolicy. Mia- bunał Naro owy. Trybunał składa się z 

sto terroryzował wszystkimi spos~baml, do 3-ch sędziów Sądu Najwyższego I 4 posłów 
Jakich zdolne fest tylko barbarzynstwo. do l{.R.N •. u. Jest to więc t.zw. „Trybunał 

Grelser - prowadził bezlit01s.ne dzieło Siedmiu". Na czele kompletu sędzloW1skle
zagłady w wyjątkowo żywotnej I konstruk- go słoi, z mocy ustawy, I Prezes Sądu NaJ
ływnef części PolskJ. Jego „credo" polltycz- wyższego, Uczestnictwo posłów podkreśla 
ne w stosunku do łódzkiego I poznańskie- fakt, że zbrodniarze odpowiadać będą 
go streszczało się w Jednym haśle: Aus-. przed .'lądem całego narodu. 
rotłen. KTO OSKAMA? 

Byli Inni hlłlerowcy w zbrodniczej ma
chinie okupacyjne}, „i?auleiterzy" f „guber
natorzy" - ale żaden tak !!1lę nam nie u
pamiętnił Jak cl dwa}. Nikogo wyższego z. 
niemieckiej hierarchii administracyjnej -
celem wymiaru sprawiedliwości - poza 
Buehlere '· otrzymać nie możemy. Frank 
odpowiada przed Trybunałem Międzynaro
dowym. 

WYDANIE POLSCE ZBRODNIARZY 

Oskarżenie wnosić będzie Prokuratura 
Nafwyższego Trybunału Narodowego. 
Należy prz.YJ>usz.czać, że ze względu na 

wagę procesu I rozpiętość . zbrodni, doko
nywanych przez blisko 6 lat, oskarżać bę
dzie co najmnief 2 prokuratorów. 

OBRONA 
OskaTżonym pnysługuJe prawo obrony 

i to nawet - obrony z wyboru. Oczywiście 
kandydat na obrońcę musi mleł obywatel· 
stwo polskie. Ponieważ bardzo trudno 
przypuszczać, aby ktokolwiek z palestry 
polskiej z własnej woli, ochotniczo, podf ął 

się obrony, fest rzeczą niewątpliwą, że 

przestępcy otrzymaf ą o broi\ cę z urzędu. 
PROCEDURA 

Procedurę zastosufe się taką, Jaką prze
widuje ustawa o Na1"\vyższym Trybunale Na 
rodowym. Będzie to więc ogólna polska 
procedura karna - z pewnymi, niewielki
mi zmianami. 

KTORE PRAWO? 
Jakie prawo na świecie obeimle ten bez

miar krzywdy, który Niemcy wyrządzili 

ludzkości? Odpowiedź na to pytanie mo
żemy znaleźł w Norymberdze. 
Według Jakiego prawa sądzić będzie Ar

tura Grelsera I Ludwika Fischera Najwyż

szy Trybunał Narodowy? Wiemy Jakimi 
wersjami prawa Trybunał Narodowy może 
dysponować. 

Jedną wersją może byt ogólne prawo 
międzynarodowe. Stosuje fe właśnie Trybu
nał Norymberski. 
Drugą wersją - Jest polskie prawo kar· 

ne (ogólne; ustawa z 193l roku). 
Trzecią wreszcie - jest prawo polskie, za 

warte w ustawie specJa.lneJ przeciwko zbro
dniarzom hitlerowskim - z sierpnia 1944 
roku. 

Które z tych wensjl prawa - potraktowa· 
ne osobno, cz.y też łącznie - będą wła
śclwsze, rozstrzygnie Ministerstwo Sprawie
dliwosd. 

Aleksander Płaczkowski. 
Powrót Gre!sera I Fischera nastąpił w 

wyniku paromiesięcznego okresu prac I 
z biegów władz. polsklch. Proces elcs.trady
cti niemieckich zbrodniarzy wojennych fest 
wyjątkowo irudny 1 skomplikowany. 
Trzeba było udokumentować żądania pol
skie w Międzynarodowej Komisji do Bada
nia Zbrodni W ofennych w Londynie. W 

-.-:i-------

Komisji tej uczestniczy 17 państw. Trzeba (H.K.) Dnia 11 bm. o godz. 17-ej przy 

1 

chłopak rozpalił ogień na trawniku przed 
było uzyskać zgodę na wydanie prze!'tęp- ul. Brzuski zdarzył się znów wybuch niewy domem w którym mieszkał, w celu spale· 
ców od „Rady Czterech", tj. od alianckie- palu, podczas którego zginął młody chło- nla ~ieci. Gdy nachylał się nad palenis
go rządu okupacyjnego. Zgodę taką nale- p~k Józef ~ojewski •• Był on Jed~ak raczej kiem, z kieszeni wypadł mu niewypał. Na 
iało uzyskać również w Dowódzłwle Strefy ofiarą ,tragicznego przypadku, nlz sprawcą siąpił wybuch tak silny, że w domu na 
amerykańskiej l w urzędz.Je Theater Pro- 'zajścia. 
vost Marshall'a (szefa więziennictwa 1 są- Mianowicie, miał on w kieszeni niewy- przeciwko wyleciało kilka szyb. Józef Ro
downictwa), aby wreszcie sprawdzić, czy, strzelony poci•k przeciwpancerny, który jewski został rozszarpany w kawałki. Na 
żądani przestępcy nie. będą potrzebni Try-1 z.nalazł przed niedawnym czasem, schował miejscu wypadku poz.ostała kałuża krwi 
hunałowi Norymberskiemu do przesłuchań i zapomniał o nim. We wspomnianym dniu i strzępy ubrania. 

i rt:i· 

• 
I 
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Wszyiscy pamiętamy komunikaty niesław
nej Pamłęcl „Oberkom;mdo", w których 
hlłlerowskJ sztab wysławiał sukcesy wofny 
błyskawicznej. Taktyka „Blitzkriegu" za
częła zawodzić z chwilą zetknięcia się hi
tlerowców z rozhudowanti fortyfikacją, 

zmasowaną bronią pancerną J połę.tną ra
dziecką artylerią oraz lotnictwem I dy· 
wersfą. 

Druga faz.a wojny śwl11!owei obarczyła 
wojska ~aperskle ciężkimi obowiąikami. 
Budowa głębokich i rozgałęz.ionych forty• 
fikacfi, umocnień ziemnych, drój!, mo~tów, 
forsowanie rzek i błot, minowanie pól o
bronnych, są to zasadnicze zadania sapera. 

Saper polski w tej wojnie wykazał swoją 
wartość ·I chlubnie wpisał się na kartę dz.le· 
fów odrodzonego Wofskn Pohklego, budu
jąc mosty nad Dnieprem, Bugiem, Wisłą. 

Odrą I Nyssą. 

W bitwie nad Odrą I Nyssą saperzy wy
konali Jedno z najważniejszych zadań, roz
strzygających o wyniku ostatniej ofensywy. 

Naczelny wódz W. P. ustalił dzień 16 
kwietnia, jako dzień sforsowania Odry i 
Nyssy, dorocznym świętem wojsk saper· 
sklch. 

Po zakończeniu wojny saperzy dokonują 
gigantycznej pracy - rozminowują 63 tys. 
km na przyczółkach walki w Sandomier
skim i Puławskim. Trzy i pół milion<\ zde
montowanych mln, 40 tysięcy bumb lotni
czych, 2 miliony artyleryjskich niewypałów, 
6 i pól tysiaca rozminowanych lokali -
oto plon ofiamef pracy saperów. 

W czasie jej dokonywania zginęło boha
terską §miercią ponad 100 oficerów, pod
oficerów i saperów i ponad UłO odniosło 
rany. 

Poza tym saper broni mienia państwo
wego i współobywateli przed klęskami ży
wiołowymi. W alka z J>OWOdzll), obrona 
mostów w cz.asie ruszania lodów, w cięż· 

kich warunkach atmosferycznych, na desz
czu, śnieżycy I wietrze, to niewdzięczne za
danie sapera podczas pokoju w przełomo
wym okresie zimowo - wiosennym. 

Mówiąc o saperze \ jego święcie podkre
śli(: należy za.sługi instruktorów z Armil 
Czerwonej, którzy swoją wiedzę I doświad
czenie przekazali naszej młodej armil, 
czym umożliwili i ułatwili spełnienie jej o. 
bowiązku w walkach o wyzwolenie Ojczyz. 
ny. 

Ogromne zasługi, które położył saper 
podczas wo/ny z hitlerowskim najeźdźcą w 
bojach od Lenino do Berlina, zasługi, kłó· 
re zdobywa nieustannie podczas pokofu, 
powinny był przez nasze i:!połeczeństwo od-

Przed Wojskowym Sądem Okręgowym J cy kur u byli na utrzymaniu niemieckiej urzędy państwowe, posterunki MO i UB, powfednlo ocenl·one. Lecz., niestety, tylko 
w Lodzi wczoraj stanął Stanisław Lisow- intendentury. członków partii politycznych i sp6łdziel- I nieliczni cywile pomyśleli o cichych boha-
ski liczący lat 2I, syn nauczyciela gimna- Wykładowcami byli Polacy z brygady nie. 

1 
terach wojsk saperskich podczas onegdaJ· 

zjum w Kielcach. Bohuna" szego Swlęta Se.pera. 
" · Banda „Jaremy" została rozbita przez 

Oskarżony w roku xg44 w okresie Po- ~ pol?włe cz~~ca. x945 ~oku is:tu lu- UB, a Jarema zastrzelony. Wtedy Lisow- O tych !ołnlerzach mało sfę wle I ni~ sły-
wstania Warszawskiego przystąpił do dzi,. a mi.ędz! ~m1 L1sow;k1 zostali z~~- ski ukrywał się kolejno w Gdańsku, Gdy- szy się o le~ ofiarności I poświęceniu. ~
NSZ-tu, tak zwanej brygady ~więtokrzys- cSerudz ~em.tk~c efiol samo otudw ~wak.1ec1~ ni, wreszcie w Kielcach, gdzie został ujęty. le ty, czytelnlku, który przeczytałeś powyz-
kiej Bohuna" an om1ers zm, ce em prawa zems c11 ·szy arłylrul, gdy zobaczysz na ulicy c7.arne 

P
" 

1 
· . dł dywersyjnej i kontaktu z leśnymi oddzia- Wojskowy Sąd Okręgowy skazał Lisow- otok! na rogatywkach bedzlesz wiedział. 

o wyzwo emu przesze on wraz z tą ł · NSZ k. k "' · · w h s d ' ' b d . . k B d B I am1 . Is tego na arę :;mterct. motywac ą - ło nasi bohaterscy saperzy, którzy za-
hryg~' ą na s;ronę merieck ~· S ~n a." ;· Ludzie ci otrzymali radio:>tację nadaw- podkreślił, że Lisowski zdradził naród pal- równo w wojnie Jak w pokoju służą wier-
C un\ p:zesz ~ przez ąs 1 a somę 0 czą i 90 tysięcy rubli. I ski i przeszedł na stronę niemiecką, na . nie Of czy inie f społeczeństwu. 

zec os owacJI. Lisowski i jego grupa po pewnym czasie 

1 

stronę naMorszego wroga polskości, by/ -· _ 
W Libicach koło Pragi utworzyli Niem- przystąpił do oddziału NSZ „Jaremy", walczyć z ustrojem demokratycznym no- R .

1
. •• 

cy kurs dla skoczków, przyczym uczestni-lktóry urządzał cały szere~ napadów n.a I wej Polski. (E. K.). ezerwa m1 ICH 
orvunizuie się w woj. lódzkfm 

(z) W dniu dzisiejszym odbyła się·w Ko

mendzie Wojewódzkiej 1\1. O. odp1atm ko· 

mendantów Oc!wtniczej Rc:eru)· M. O. 

Ze sprawozdań złożonych przez przyby
łych komendantów wynika, że organizowanie 

•Ś ym O.R.M.O. na terenie województwa łódzkego 
nie napotyka na żadne trndności i w chwili 

Dzisiaj na sali Sądu Specjalnego rozpo- dającą się z 10-ciu osób na szosie Skarży- I Tomaszewski po zabiciu jednej z kobiet, obecnej we wszystkich miastach powbtowych 
czyna się pokazowy proces jawny Woj- ska - Szydłowce dokonał kilku napadów na kt6rej nie udało mu się dokonać gwał· i wydzielonych wre praca organizacyjna. 
skowego Sądu Okręgowego przeciwko rabunkowych na przejeżdżających szosą tu, znęcał się nad jej trupem. D 
czterem oskarżonym, którzy w Skarżysku w samochodach. Kazimiera Gzymek była inspiratorką obra współpraca pomiędzy bratnimi par· 

d k I . ń dó b nk h d6 p d · t · d · tiami robotniczymi i zwizkamj zawodow•'mi 
. o ona z szere5 u ~apa w ra u owyc W grudniu ubiegłego roku wraz z Kę- napa ~· o ~~or owamu eJ. ro zmy 1 

1 potwornego.zab61stwa.. P zrabował niejakie· Rozalii Kopel 52 bandyci zeszli się? Gz~koweJ, kt6ra przyczynia się do tego, że już w dniu 1 ma-
?to nazwiska oskarzónych:. Czesław Jsiące złotych. Po ~ewnym czasie usiło- ~stu:hawszy opow1adama, poczęstowała ja będą mogły jednos~ki O.R.M.O. wziąć 

Poltorak, Stefan Tomaszewski - funk- wał . zamordować ich wodką. udział u· uroczj'Stościach. 
cjonariusz. MO w Skarżysku, Marian Ją · Jednym z najpotworniejszych momen- Najw~ksze postępy zaciąg do ORMO 
Kempa - również funkcjonariusz MO w Wszyscy trzej oskarżeni napadli na ro- tów tych przestępstw jest fakt, że brali w . .· ·' · · 
Skarżysku, or82 kobieta Kazimiera Gzy- dzinę żydowską w Skarżysku i po doko- nich udział funkcjonariusze MO, powołani zrobił w Końskich. Powrnt konecki może 
mek właścicielka sklepu w Skarżysku. naniu rabunku zamordowali całą rodzinę, Jpr;1:ez Państwo do zapewnienia spoleczeń- być pod tym względem fl'Z)'kładem dla in· 
Pier~szy oskarżony wraz z bandą, skła· składającą się z 5-ciu osób. stwu ładu i porządku. nych P.owiatów. 
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oparta szeregu nieporozum·eń i krzywdzi bokserów łódzl(ch 
Paweł Szydło - znany trener bokser- scu. Nie bardzo rozumiemy dlaczego, gdyż os, a bokserzy są na tak niskim poziomie, l liśmy się podczas meczu ŁKS - ~o.x~n~ 

ski po XVII Mistrzostwach Polski w bok- tego znakomitego boksera należy albo nie że omylić się łan;vo. W tym wypadku Szy- Club, jak słabi są nasi bol<s~rzy na!cięzst. 
sie ułożył 11stę klasyfikacyjną bokserów klasyfikować wcale, albo też uznać jego dło faworyzuje zawodnika łódzkiego ]as- Egzamin międzynarodowy Niewadziła wy· 
polskich, którą opublikował w „Sporcie". porażkę z Chudym jako przypadek i po- kulę, który doszedł do finału, Nie była to padł fatalnie. Wie:n~ j.u~ t~az, że W ~pot
Poczciwy Paweł najwidoczniej nie miał stawić go na pierwszym miejscu. jeszcze dostateczna legitymacja, aby zdo- kaniu z bokserami ctęzk1m1 z zagramcy
zbyt wiele czasu, aby zastanowić się nad W kategorii lekkiej, półśredniej i §red- lJyć zaszczytne drugie miejsce na liście. nasi pięściarze n~e mają ż.adny~h .• szans. 
dokładną analizą sil naszych zawodników niej zgadzamy się z Szydłą. Natomiast Zdaniem naszym, gdańszczanin Lik, czy Klasyfiko~~nie więc naszych ;1~Jcięzszych 
- zrobił listę „na kolanie" - pewnie w mamy zastrzeżenia co do oceny zawodni- nawet pomorzanin Stocki są postawieni je~t v:taścn':•1e tylko form~lno_sclą, ~o kt~ 
pociągu Łódź - Katowice i dlatego za- ków w wadze półciężkiej. lepiej technicznie niż Jaskuła. re3 me mozna przykładac większej wagi. 
Wiera ona szereg pomyłek. Nie odzwier- Istotnie w kategorii tej panuje taki cha- Jeśli chodzi o wagę ciężką, to przekona- K. G. 
ciadla ona dlatego dokładnie układu sil 
w polskim boksie. 

W wadze muszej Szydło słusznie stawia 
na pierwszym miejscu łodzianina Stasia
ka, ale na drugim plasuje finalistę mi- I o strzostw - gdańszczanina Sowińskiego. . 

~~~~i:~~· f~~;~~e~::~::~:z~;::~n~~ z;~ znanego działacza sportowego i jednego t założycieli ŁKS-u 
stawiamą_ Sowmskiego przed łodzianinem 

Kamińskim, kt~ry, jak wiadomo, podczas W Komorowie pod Warszawą zmarł po dniczącym kolegium redakcyjnego w ne, z których następnie powstał Łódzki 
m~~zU: w Gdansku wysok~ wygra! z So- krótkiej chorobie red. Marian Strzelecki. „Przeglądzie Sportowym". Klub Sportowy. Marian Strzelecki grywał 
~mskzm:, N~dto trz:ba "."zięć pod uwagę'. Opuścił nas w pełni sił i zapału do pracy. Od wczesnej młodości śp. Marian Strze- wtedy na skrzydle w zespole szkolnym, 
ze Kam1~sk1 w czasie mistrzostw W: Ł?dzt śp. Marian Strzelecki był przez kilkana- lecki interesował się życiem sportowym i a później w ŁKS - do czasu, gdy podr. 

sto,czy~ row~orz!d~ą. walkf ze ?tasiak~em, ście lat redaktorem „Przeglądu Sportowe· jako uczeń szkoły handlowej w Łodzi stał czas Wielkiej Wojny nie udal się 1,la wyż-· 
ktory Jak slę poźmeJ okazało 1est n~1le~- go", a ostatnio redaktorem działu sporta- się czynnym graczem tego zespołu. W Ło- sze studia. ekonomiczne do Warszawy. 
szą muchą polską: Z dalszą kl~s!fikacJą wego w „Rzeczypospolitej'', oraz przewo· Idzi istniały wówczas dwie drużyny szkol- W stolicy grywał w drużynie Polbnii. 
much zgadzamy s1ę bez zastrzezen. z biegiem czasu został prezesem tego ktu-

W wadze kogudej znów spotykamy się bu. Jednocześnie zmarły zaczął pracować 

z zasadniczym błędem. Szydło stawia na 2 5 a t t 
1
• w dziennikarstwie sportowym i wkrótce 

drugim. ~iejscu , Sadłowskiego, boksera m wysunął się na czoło w tej specjalności. 
przyna3mm~J o poł klasy gocszego od ło- · Przez wiele lat był prezesem warszaw-

dzianina - Czarneckiego. Błąd powstał Uchwala 10· dzk1·e1· Rady u1e1·sk1"e1· skiego oddziału Związku Dziem .. 
widocznie wskutek tego, że Sadłowski w &•I Sportowych. Jako redaktor „Prz 

rezu~tacie szczęsli.wego_ l~s~wania doszedł Czytamy w Przeglądzie Sportowym" z MieJ"ska w Łodzi potrafiła stanąć na tym Sportowego" - potrafił postawić 
do finału a Czarnecki JUZ w I-ym kole " · · · · 

· ' · , . przed 25-ciu laty. poziomie zrozumienia potrzeb sportowych, mo na na3wyzszym poz10m1e 
trafił na mistrza Grzywocza. Jeslt Szydło . Ł d . . d · . ki dl · , h ~· d · · 1 •. h · skim. 
C1 b .-. k „_ tn t · h . . t „Rada miasta o ZL na pos1e zeruu Ja. a i:u.yc • ~ m1eJs .te. , przynaJ- . 
• 1ce yc onse"'wen y, o mec JUZ s a- . .ł d . , · . d h · b ł · 1 0 -1 J tyd · ' d sm' ·e · · s bk · k d C k. d . swym w dmu 21 lutego uchwali a o stąp1c mme3 otyc czas me y osiąga ny. ie- eszcze na z1en prze t r 

wia 
1 0

• 
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.wrada pdrzłed .zarnec 11;1

1
·r·g Y

1 
z/Łódzkiemu Klubowi Sportowemu plac na by każdy magistrat tylko tyle uczynił, po- Strzelecki odwiedził Łódź i był obe 

warszawiarun o pa op1ero w po ma e. . . . . . . · t t h b k k · h c uł · 
. . . , budowę parku sportowego naprzeciw dmes1eme s1ę sportu polskiego szłoby w mzs rzos wac . . o sers rc . z si 

Nie ma chyba człowieka w Polsce, ktory Dworca Kaliskieao, długości 340 m.·i sze- daleko szybszym tempie". czas znakom1c1e, byt pełen zapału d 
~nałby się ~o~hę na boksie i twierdz~łby, rokości xso m„ n: lat 20 za roczną opłatą Teraz po 25 latach Łódź oczekuje no- szej pracy. Nieubłagana śmierć ! 

ze Sadlo_wski j~st !eJ?szy od C:zarnec~zego. rnoo marek. wej uchwały Rady Miejskiej„. odnośnie nam najlepszego i ukochanego kolegę, kto-
Zap01:nmano rowmez ? klasyfikowanm ło- Przeprowadzając taką uchwałę Rada odbudowy hali sportowej. ry jest dla nas niezastąpiony. 
dzianma Pawla~, ktory stoc~ył taką do: Śp. Marian Strzelecki niósł wysoko 

~rą walkę ~ Rybasz~m (Boxing Clu?}. 1 p d t t y• t 111 
• • 

11 • 96 ' ' sztandar polskiego dziennikarstwa sporto-
3est w formie, ale ,~m1esz:zono_ na liscie r ze S a r e m I C O r 11 I z ei O W wego i był nieubłaganym propagatorem 
„starego weterana - Goreck1ego ze ślą- „ „ • '' • • etyki w życiu sportowym. Pamięć Jego 

ska. ., . . ktora grac będzie w Łodzi podczas Sw1ąt wśród nas zostanie na zawsze. żegnamy 
. W wadze ?1~rko~eJ ~zydło stawi~ n~ Go z prawdziwym bólem. 

pierwszym m1e1scu Sląskiego wars~aw1~m- Jak nas informowali sportowcy czescy „Victoria Żiżkov" jest zespołem b. do-
na. Komudę, który zdob_Ył tytu! rn1str~ow- z „Boxing ClubuĘ - drużyna piłkarska brym technicznie, jeśli chodzi , o taktykę 
sk1, zresztą na skutek mespodz1~~aneJ ~a- „Victoria żiżkov", która ma grać w Ło- _to gra ona systemem „W". Klub posia- Derby piłkarskie Łodzi 
tastrofy Czortka - oraz kont:Uz31 Marcm- dzi podczas świąt znajduje się obecnie na d " ł t d. · t ' k 1 k. c 
k k . K d . ł , i . b k . . ' . a sWOJ w asny s a 10n 1 or o ars i. ze- N · · k tk . ·łk r ki w 

ows tego. omu a 1est w asc w1e o se- czwartym mteJSCU w hdze czechosłowac- . . k . h a3c1e awsze spo ama pt a s .e 
· I kki · · · · s1 graJą w koszul ach bialyc w czerwo- Ł d . b . ł . rem wag1 e.. e1, i_ 3ego start w mtstrzo- kieJ·. Najlepszymi graczami tego zespołu · o z1 o mistrzostwo ędą mia y miejsc<:> 

tw h - k b ł lk d ne poziome pasy. 
s ac w pior owe3 Y ty. o spora ycz- Menelik - środek pomocy, oraz Napra- w dniach 28 b. m. pomiędzy ZZK i Zjed· 
nym wypadkiem. Prawdopodobnie więcej vil _ prawe skrzydło. Trenerem drużyny Jak twierdzi dr. Bielor, który widz~ał noczonymi oraz tydzień później pomiędzy 
b~kser t_en nie znajdzie się. w śród p.iór.kow- 3·est żenisek, który ostatnio został zaanga- jedenastkę ŁKS-u w meczu z Concord1ą, LKS ZZK T . . 
- d b . . y· t - , . en ostatni mecz mozna co~, Wlę'.: tru no go pomiędzy mm1 kla- żowany, jako instruktor piłki nożnej do j łodzianie są drużyną szy szą mz „ ic o-

syf1kowac. Stanów Zjednoczonych. ria Żiżkov". będzie śmiało nazwać derbami Łodzi. 

c;;~:;~~;~foi- ajazd piłkarzy czeskich na olskę „Polacy ~~:~„mistrzami 
w szermierce W dniu r5 czerwca rozpocznie się po czonymi w Łodzi i wreszcie w dniu 23,6 Prezes Czechosłowackiej Unii Bokser• 

Polsce tournee piłkarzy czeskich CAFC z z ZZK w Łodzi. skiej - dr. Bielm·, powiedział nam nap;-
Mistr.zostwa Polski w szermierce odbę- Pragi, zaproszonych przez zz Kolejarzy z W lipcu nastąpi tournee drugiej druży- żegnanie: 

dą się w dniach 27 i 28 b. m. w Katowi- Lodzi. w dniu 15 czerwca Czesi beda arali ny czeskiej „Polaban" z Nirnburgu, które _ J t k . . 
6

, .. 
cach, poczem nastąpi obóz treningowy Sk C t h . d . • •

6
"'
6 

będzie trwało od 20 do 28 lipca. Goście es em prze onany, ze na1p zmeJ za 
ze rą w zęs oc owie w mu l z d 1 t · · ' · · P 1 k · · 

przed meczem Polska - Czechosłowacja. . . ' . · zagrają w Częstochowie, Bydgoszczy, Ło- wa a a, a moze 1 wczesmeJ, 0 s a za3mie 
. • • ZZK w Częstochowie, w dniu zo.6 z repre- dzi' (z ZZK i ew. ze Zjednoczonymi) oraz dominujące stanowisko w pięściarstwie eu-

LekkO tlec1 szukajq prezesa zentacją Lublina, w dniu 22.6 ze Z jedno- w Toruniu. • ro~ejskim i zdobędzie tytuł drużynowego 
w dniu 24 b. m. nastąpi walne zgroma- S•e ee ze ZZK E~. 1· m.tstrza Europy. 

dzenie związku tekkoattetycznego celem 6 Zapaśnicy tKS-u chcq 1·echoć wyboru nowych władz. Jak wiadomo 
ŁOZLA nie posiada w tej chwili preze- do Czechosłowacji 
sa, gdyż ppłk. Bilewski został służbowo Drużyna szermiercza ZZK uzyskała już Pogoń będzie walczyć z ASO w Olomuń-

Podczas pobytu prezesa Czechosłowac• 
przeniesiony do ·Poznania. odpowiednie zezwolenie na wyjazd do cu. 

----~------------- kiej Grupy Bokserskiej - dr. Bielor~ 
·~ Zdeb ukarany Czechosłowacji. Ekspedycja udaje się do SKUNCENTROWl!NA ESENCJA w PlSi'ILCE omawiana była sprawa ewentualnego wy· 

Pragi w dniu 6 maja. 8 maja nastąpi re- 110 sporządzania w damu wiidck i likierów. jazdu drużyny ~apasmczej ŁKS-u n~ 
post~nowił ukarać ,z~pa- wanżowe spotkanie z „Rieglem" w Pradze. PQ!ecamy 27 smaków tournee do Czechosłowacji. Dr. Bielor pe 
:szemem w czynnosciach p H l!ł. ft M A" 
~ usprawiedliwienia nie 9 maja odbędzie się w Pradze mecz szer- H. &lł1 ~ m"'I powrocie do Pragi przedstawi ofertę 
:z ZrYW (Bydgoszcz - mierczy Polska - Czechosłowacja, a w D Q n aby c' a w składach a,p•tecznych, ŁKS-u miejscowym klubom ciężko-a tle

.'- dniu .I .I. maja kombip.Qwap.Y. zes@l ZZ.:K •----·-----------_.1-.37,;,;;3-.-t;y:cznym. 
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. D~~~~ w~!~ p~~K~!emy lfotografia pomogła do ujęcia go p~~~!~~ '~~~!?,~~ !.! !!~~ 
. . ni. Stefana Jaracza 27• Jusiński SkllZOftf ZU krudziez ftU 2 lala WięzieDlO ki-ei.' 12·05 Vv_-w~. l4.4o Płvtv. ~.4 ·55 „Wi~lka-Couiz1en.n1e o godz. 19 min. 15 komedia Fre- no·c w średmow1.ecznvrn tea.trz.e . 15.10 Plyty. 

dry ,,Zemsta". • F . . . , . . , • ,· .1. . 15.30 Wiadomości z m1asta i orow;in:cii. 15.35 (e. k.} unk01onariusze M.O. ujęli rozpoz-1 ła 1m fotografię i&yna. Jednoczesme m1 iąan Koncert muz. or;g-an. Transm. z knsciofa Matki 
TEATR POWSZECHNY nanego z fotograflt Stefana Jasińskiego,\ ci zostawili pole.cenie, by Jasiński staw.ił się Boskiej Zwycieskiei w. ~odzi. 16.00 W-w~. 

ni, 11 Listopada 21. . k M 0 J •• k' • d k·' • 117.55 Audyc. dla robotrukow. lS.30 „W roczni--Codz:ie.n.nie o godz. 19 komedr.a Marc~ego ktory w nocy 26 stycznla br. wspólnie z na posterune . . asms 1 ye na ze me 1 ce ipowsitania w R"h.etto". 19.00 w-wa. 2i.oo p 0 • 

Pagnol'a „Mariusz". trzema nieufawnionymi osobnikami zabrał I sławił się, a mimo to został ujęły. I gadanka Łódzkiej Rodz.hnv Radiowej. 21.10 
TEA11R ,,SYRENA" - Traugutta 1. f b ki K p) k" d z d 1 W . . dł ł I k . • h 1„Dialo.g o grz.e-szniku .; ła.sce Bo:żei". 21.40 Dziś 1111ieozy:n.ny. z a ry „ • awnec po arzą em I czora1 za•S!Ja on na aw e os arzonyc j Skrzynka poszukiwania rcdzill. 21.58 Komuni-

TEATR KAMERALNY DOMU ZOŁNIERZA I Państwowym %.194 m surówki pojedyńczef,, przed Sądem Doraźnym. kat o poigodzi·e. 22.00 Audvc. laurnaitów w tur-

! • • od • I R · d · ł d · s · lnieju recvt. u.tworów Adama 'Miickiewicza z Daszyńsk·lego 34 . szerokości, 37S m surowki p wojnej sze- oz.prawie przewo mczy sę zia wmar· udzia.tem ·r~odzi. 22.00 W-wa. 22.30 Łódź. 22.50 
W z·w;jązku ze świętami z.awiadamJiamy, że ' rokości, 510 chustek, 17,5 kg cukru i ok. 50' ski, ławn.ikami byli ob.ob. Cłaipiński i Szczy-i Kraków. 23.00 W-wa. 23 . . 3:5 Proinam na jutro. 

~eat.r KameraQiny Domu Zolnierza ozy'lllny będ1zie i '·"' k' tł • . . ki k . ł k Kubik Zakończenie rnudvc. ,j ttvmn do 23.40. 
iw P~Ell1wszy dzień świąt. t. zn. w !llli·e ·dzi·eilę, dJllia i "'s mą I py owey. pm·s , os arza PTO: • , • • I ------------------
24. 4, o gocLz. 19,15. 1370 W czasie śledztwa funkcjonariusze M. O. . Przewód wykazał, że Jasiński za udział, 

I 
przeprowadzili rewiz,ję w mieszkaniu Jasiń- w kradzieży otrzymał 70 m surówki, 10 j PRZETAIG KINA 

,,POLONIA" (Piiot·l"ko~ka o7) - ,,Grzesznicy skiego i znaleźli część skradzionych rzeczy chustek l 4.000 zł gotówką. Z•arząd Miej®ki w Łodzi ogiłasza rpubl!Omy 
bez wf.:ny". Przy rewizji obecna była tylko matka Ja. Sąd skazał z.łod11ieja na % lata więzienia [Jrz~targ na wykonanie instalacjiL kana1'izacyjn<>-
„TĘCZA" (Piotr!lmwskia 108) _ „Pod gołym „ . . . . wodooiągoiwej w F!fi'haNnon:ii Ł6dzlldej pir.zy ul. 

nliebem•·. I smsk1ego, która na ządanl-e mihCJantów da- z pozbawieniem praw publicznych i hono- Narutoi\v.ioza Nr 20. 
„WISŁA" lPrz-ejazd 1), „ADRIA" ul. Główna Ofe.11ty pi•semme od1powiiadające treści koszro-

11) - Footanceil'.ki". \ o • 'I) li e • d • rysu śa.·epego na•leiy składać w Dziaie Te·clłmioz-
,,Bałtyk" (1Ne.ru~jcza 20\ - „~k!am~łam". sw'fłe "Die numerow omOW\nym - PlJO~tilmwS!k~ N~ 64, 1 ip1ętro w !POifoj.u „G~a" (P<rz-eJ1az.a 2!) - „Dwai zoliru:e1rze".1 iil& U ·Nr 5, do dini:a 24 .kiw1ellma 1946 r, do godz, 11-ej 
„STILOWY" (Kili!1skiego 123) - „Biały d. h . „ 1. • . ,,Jl'l'f7led piOl'Udrniem w koperci-e należycie zamlkn'ię-

murzyn". Zarząd Miejski w Łodzi przypomina I o~owyc tJ. numerac3i po icy3ne3 pose- tej z nap~sem „Oferta na wyko111aini~ instafacji 
. „Wl.ó:mNIARZ" (Za\~adzika 1?L _,,HEL" lLe- właścicielorn administratorom i dozorcom sy3. . . . . . 'kanaliizacyjlllo - wodociągowe1 w Filftiarnnonf.i w 
g~nów 2/4) - „Os.tatme ostr12:ezeni:e". ' Wmm mezastosowama się do tego za-1 Lodzi". 
,,ROBO~~l!':: (Ki1!1ńskkgo Nr 178) - ,,Po-1

1 

posesyj o konieczności oświetlania w go· rządzenia będą pociągani do odpowiedział- Srezeg6ło•we illlfoMJ.aoje, oTaz ś-lepy ko•sztorys 
11\'il'Ót do zyc1a • . d · ~ d • • · · 'za 01płatą 20,- zł o•tr'zymać możrna w Dzl'Jiafo 

„'.!-'RZEDWIOśNIE~' "(Żeromskiego 74176)- Teclmiczmym, ul. Pfoh'lko<Wska 64, I pięitro, polkój 
„Złil~ .z ~n ~u~t~ . Nil" 42; 01bwarrc:e ofol"t rut!SłąJJ>i w tym samym 

zinach wieczorowych i nocnych latarek nosci karno-a mirustracy1ne3. 

,,TATRY (S1en!lnew1cza Nr 40) - „S.trzelec dniu 0 godzinqe 11-ej.. 
s Beni:ali". llllllllll lllllllllllllllllll lllllllllllllllllllll OGŁOSZENIA DROBNE 1111111111111111111111~1111111~11111111111111111 

,,Rł:KORD" (Rzgowska 2) - „Manewry 
miłosne". 

,JJAJKA" (Fil'anioi•szkańs.ka 31) - „Ohł-Opiec 
• nasz ego Illll•asta". 
„WOLNOŚĆ" (Napiórkowskiego 16) 

„Wol.ga ·- Wołga". 
,,ROMA" (Rzgowska 48) - , _,Weź serce me" 
„MUZA" \Ruda Pabioanicika) - „Wolga -

Wołg.a". 
"ZACHĘTA" (ul. Zgierska 26) - „Szalony 

, lotrui.k". 
„OŚWIATOWY OM TUR" (Kopernika 8) 

„ W śwfocie spo!"łu". 
Początek seansów w dni powszednie o go

dzinie 16, 18, 20. - W niedziele i święta o 
godz. 12, 14, 16, 18, 20. 

-
UCHALTER kJsięgo•wy poszukuje zaij,ęcia 2 go-1 ZGUBIONO !Palcówkę. Kacyik Ro1ziałia, Krucza 

d'z•i111y dtz-ie111nie. Wiadomi(}ŚĆ w Redakcj~. 1325 ~11' 6/12. 1362 
B 

IGŁ;·· ·[J-Oń::·z.:~~=~dzi~wi'.ia:~~·~zęści zarpa-1 SKRADZIONO lka'l'ltę rozipo~naW1Czą, bTl~ę „W", 
soiwe, fonmy e1loe1kJtrycmne skal'IPe·bkowe _ poń- prizeiJ?Ul'lt!Jkę P. W: na KE_Ł 11 PKP, metryikę Ulro-
czo.szn1iicze. szafy. hi'!ITko, stoły, krzesła natyioh- d:zea;i-1a,. karłę ~eJes.fr~CY'Jfllą n.a pohQiroe,vych -
mias·t prywatinie kiuqimy. Helm., &ódmie)ska WoJballlm Marua111, Pioitil'.kowska 191. 1363 
Nr 22. 1364 

111111111111111\lllllllllllllllllfllll lllllll lll ll Lekarze 111111111111111\llllll ll llllllllllll ll lllllll!lili 
RZEŹNIK KOŃSKI . . Zalewski Bogusław, Łódź, --
Sos·nowa 13, tel. 170-65. - Płacę niajwyższe ce- Dr. REICHER. Specjalista chorób wenerycz-
ny za konie niezdolne do prncy i wypadkowe nych. Poludniowa 26. 1195 i 
na IIll:ęso. Własny wóz t-ransportowy do dys- Dr B. DOBROWOLSKI, SJp~j.aHsta chorób ner-
pozycj•i. 1264 

Wadium jl'l"zetarg-0.we zgodn"-e z pnzepi.samj w 
wyso•k-0ści zł 4.500,- należy złożyć w kasie 
Zarządu Miejskiego, Pio~kowska 98 a kiwi~ do
łączyć do oferty. 

Łódź dinf.a 17 kw:ieit.n:.a 194'6 r. 
13712 Z·arr.ząd M,i'ejs~I w Łodzi. 

„SWIĘCONE DLA DZIECI" 

Kom;Jsja Samo:pomocy Koleżeńs!kf!ej Polskiego 
Zw•jąztktU b. Więźniów PO'liłyoznydh (ut St. Jara
c!Za Nr 3) zaw~adamia, źe „Swięcone dlle. dzieci 
b. w!ęźniów ipolityemych" odbędzie !>:ę we 
czwal."tek, d111:a 18 b. m. o g-0dzin;e 15-ej w sali 
Cen.!ra1:nego Domu Kullfiury Ro00!111iczej, ul. 
Pio.tril.w"•ska 243. 

' Kina: · ,,Polonia", „Adria", „Bałtyk", „Hel" I 
„Przedwiośnie", „Roma" rozpoczynają seanse S 
o pół godziny później. „Oświatowy" rozpo
czyna seanse w dni powszednie o godz. 17 

PRZEDAM krzesła ogrodowe hurtowo. Daszyń-
~~o~ I~ _____ .,. ______ ____ ... __ 

IES, cz.arny pinczerek, i 18.30, w soboty, niedziele i święta o godz. , P za.gllląl. Od:iirowadzić 

wo·wych i seks•ualn)'Ch. Przyjmuje 4-7 - Ko-
perni•ka 6 tel. lBu-00. 1149 

Dr. KOWALCZYK JERZY. Clw·rohy skórne -
we•neryczne. Żeromskiego 41/1. Przyjmuje 3-{l 

W 'Programie część aT-tystyoZllla o.ra!Z rozdia111de 
paczek świ·ątecznych dzieciom. Nfoodehrane kar
ty ws1tępu dla dziec-i, zarejesotr.oiwanyiclh w Zwli:ąr
ku wydaje się P'f'ZY weJścću. • _ 

15.30, 17 i 18.30. 
--------------... - - -~.-- ..--- ~ I 

'NOWA SZTUKA JAROSŁAWA IWA •;zKIEWH;:z \ . 
w Teatrze Kame.-:tlnym DG•mu żołnier.La· 

Dziś() godz. 19,15 przedstaw-en:e OG\vej sztu . 
ki Jarosłaiwa Iwaszkiewicza p. t. ,.Stara Cegiel
ma". Jest t-0 pierwsza w pO\YOjennej Lodi>i pol
ska s~tuka współczesna. Akcja 1Dc:zy s'ę w cza- 1 
sacli oJmpacjj. Udział biorą H:nma Biel 'c:ka, f 
J·a111.:111a Drac.zews.ka, Wanda Jakub;ńska, Jerz v 
Duc<izyński, Zdzisław Relsk '. Ludwik Tatarski 
i . Fel~s Z·uik11'\v1Ski. - Reży ~erował Erwi'n Axer 
Delwracje: fan Rybko'\vsk . Kasa czynna od go· 
d·zliny lll-ej, w niedz•'.efo i Ś\\'i ęta od godz. 10-ej. 

Te.J. 150-53. 1202 
za wynagrodzeill'iem - Klemens Goslkowsk:, 
Rzgowiska 52, m. 10. 1368 Dr KONDRACKJ S•peojali1s.ta cho!l'ób żołądka, ki-

w,ek, wątroby. Narutowicza 35, tel. 206-99. 
ZGUBIONO kartę ewakuacyjną, w•hę, zaśw;ad- 1311 
czenie P'racy z Rosji, zlecern:.e na ubiór. Jasuto-

Di. CHĘCIN'SKI TADEUSZ. Choroby wewnętrz-w".cz Jan, Zeromskieg-0 51. Uczchwego znaaazcę 
proszę o zwr·ot za WY111l!grodzeniem. 1361 ne. Przyjmuje. obecnie 5-7, Piotrkowska 157, 

I el. 203-11. 1199 
™'1dri!&SMRS%*-łł·•AA*W#łf#*S 

D\'ZURV APTEK Dr. med. LENCZEWSKI - choroby kobiece i 
akuszeria, obeoil'ie Łódź, u'l. S! en•ki. ewfoza 51, 

Dzi·siej.szej nocy dyżurują aipLek!: Cymera godz. 3-7, tel. 181-47. H98 
: Wólcza1'iska 37), Boja.r.skie.go (Przejazd Il>), 
tJ.1eszowskiej (Dąbrowsk1iego 24:b), Eip.sztaf111a Dr med. WIKTOR PIESKOW, ohorohy netiw01We 
lPiotrkowska 225~ . Tnawkmv-skiej (Brzeozińc<i1ka i wewnętrpne. Zawa.dJzka 6, tet 138-8'1. go-dz. 

~mrnu~~;.•!l!llll!!ll:!:<memmlllMmwcllillli·aWiliEl!ii++mllll!llBm~@!l!IHllllllllll!lllm„•„ 

WIOSENNE PREMIE 
,,Expre.filsu 

Ilit stroit'an.ego" 
KUPON Nr. 27 

'.\Tr 56 Pawluk'ewi·cz Pomoiiska 12 . 3-.5. 13591 1371 . ), a l 

I Wvei~ć i zochoweć 
~--------rl 

-

9 2) tał powazme. - Skąd pan do podobnej I tamy panienek, jak to właściwie jest mię-
konfidencji z Romą i Margot? dzy wami. 

- że niby co? - poskrobał się po gło- Uchyliwszy drzwi zawołał je głośno po 
wie Walenty Czyżyk. imieniu. 

- że nazywa je pan tak po imieniu - Panienki, które bawiły właśnie w przed-
wyjaśniał Benker głosem jaknajbardziej ostatnim pokoju przybiegły posłusznie na 
łagodnym, lecz w istocie zalewała go już głos ojca. 
krew. -Ujrzawszy w holu towarzysza wakacyj-

- A bo to, proszę pana - zwierzał się nych rozrywek, struchlały, a Walenty, w~ 
ośmielony gość - spędziliśmy milo w Gór- ciągnąwszy wiecheć kwiatów, sunął ku 
niaku lato„. Panienki nauczyły mnie, jak nim w lansadach. 
się po miejsku plażuje a i pobaraszkowało - Ładnieście mnie wystrychnęły na 

Powieść o życiu Łodzi-prz7d wojną, podczas okupacji i po wyzwoleniu się przytem wesoło. Wiadomo, proszę łas- dudka! Czy to się godzi wyjechać bez po-
ki pana, co młodość, to młodość. żegnania po tym wszystkim, coście mi po-

Do wytwornego domu fabrykanta przy- - Narzeczony panienek? - Jakto pob~raszkowaliście? - ciągnął wi~działy?.„ Ale ja nie taki, odszukałem 
noszono już najrozmaitsze kwiaty: oszała- - Mówi też, że jest gajowy z Górnika. go za język ze słodką miną ojciec lekko- was a i kwiatuszki przywiozełm tak.ie. 
miająco pachnące tuberozy, przedziwne- Staremu zaczęło coś świtać po głowie. myślnych cór. - Nie znamy pana! - krzyknęła Mar-
go kształtu orchidee, cieplarniane róże i - Gajowy z Górnika... To interesują Walenty poskrobał się znowu po głowie: got. 
niemal błękitne goździki. Ale takich kwia· ce ... Porozmawiam z nim jednak. - No wiadomo.„ Trochę po miejsku, _ Pan bierze nas za kogo innego! -
t6w jak te, które w tej chwili z dumą po- - Tylko proszę pana, niech go pan nie trochę po wiejsku. Ale, proszę pana nie zawtórowała Roma. 
kazał gajowy z Górnika, nie widziano tu drażni„. Z wariatami trzeba zay;sze grze- jestem taki sobie zwykły łobuziak, co to Bukiet wypadł z ręki biednego kochan-
dotychczas nigdy. cznie i ostrożnie - pouczała go poko- wykorzystał panny i puszcza je potem w ka, on zaś załamał ręce·. 

Pokojówka spojrzała z trwogą na wie- jówka. trąbę. Ja. jestem .honor?~'. choć ze m~e _ Jakto nie znacie mnie? To ja Walek 
che6 pół zwiędłych malw, leśnych firletek Benker usiłował w istocie być grzecz· tylko .ga1owy.: więc tez i zaręczyłem się Czyżyk, coście go to uczyły plażowania . 
t ogrodowego łubinu, zmieszanych w nie- nym. z panienkami. . . Małoście to mnie naściskały obiecując, że 
ąrtystycznym nieładzie, poczem bąknąw- - Służąca powiedziała mi, że chce się - Jakto z pamenkam1? Z oboma na- zostaniecie mi wierne do grobowej deski? 
szy nieśmiało: „niech pan chwileczkę za- pan zobaczyć z Romą i Margot ... A wolno raz?.„ A teraz cóż to? puścić mnie chcecie kan-
czeka" wpadła do pokojów. wiedzieć \ll jakiej sprawie? - Niby z oboma i niby nie z obom.a. <--:m?.„ 1 mówicie że mnie nie znacie? 
Pierwszą osobą, na jaką się natknęła, Gajowy, skonsternowany, przestępował Obie mówiły, że kochają mnie jednako- B t . . ' 1 • 

· · · · · Al , - o ez me znamy pana. - zap1sz-był pan Benker. z nogi na nogę. wo ... Obie chciały mme za męza . „ esmy ł d . t 
A b , ł k. h · ł · t · · • ·i· b · k' cza y znowu z1ewczę a. - Proszę pana, proszę pana - zawoła- - o toz proszę as i pana, c eta em się osta eczme me zmowi i, o pamen i . . . . 

ła -tam w holu stoi jakiś wariat. się z nimi zobaczyć„. A i te kwiatuszki wyjechały z Górniaka. Ale sta.ry Benk~r wyr~bił sobie JUZ wła-
Fabrykant zmarszczył brwi. przyniosłem im także. Bo to dziewuchy - Więc ostatecznie z którą jes't pan za- sne zdanie 0 całe3 sprawie.„ 
- Wariat, powiadasz? To pocóż go Sta- mówiły mi latem, że strasznie lubią takie ręczony? Najpierw grzmiącym głosem krzyknął 

sia wpuszczała do środka. Tyle razy mó- •vieiskie kwiaty. · - Chyba że z oboma - rozkłada bez- na dziewczęta: „Precz stąd do swoich po-
wiłem, żeby nie otwierać drzwi lada nie- Słowo „dziewuchy" zabrzmiało niemile radnie ręce gajowy. kojów. rozmówimy się za chwilę!" poczem 
znajomemu. w uszach starego w:zemysłowca. - Z oboma to być nie może - mówi w odbył z gajowym bardzo krótką. ale sta-

- Kiedy on mówił, że jest narzeczonym - Czy wolno się spytać pana, co upo- ostatniej pasji, ale wciąż jeszcze zachowu- nowcz·ą konferencję. 
panienek„. ważnia go do podobnej poufałości? - spy-1 jąc spokój fabrykant. - Zaraz się zapy- (D. c. n.). 
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